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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: 2 Krl 5, 14-17; Ps 98; 2 Tm 2, 8-13 

Ewangelia wg św. Łukasza (17, 11-19) 

Znamy kilka słów, które w naszej kulturze uchodzą za takie, których 
użycie jest nieraz trudne, ale świadczy o pewnym przeżyciu: proszę, 
dziękuję, przepraszam, kocham. Choć czasem trudno je 
wypowiedzieć, mogą także nam spowszednieć i już niewiele dla nas 
znaczyć. Jezus jest hojny w dawaniu, nie stanowiło dla Niego 
problemu uzdrowienie dziesięciu osób naraz. Zwraca jednak uwagę 
na coś innego. Nie zależy mu na tym, by przyjść i Jemu dziękować. 
Mówi raczej o postawie, której nam dzisiaj bardzo brakuje, zarówno 
względem Boga, jak i człowieka. 
Powiedzieć „dziękuję” 
człowiekowi, a „uwielbiam” Bogu 
to wyraz zauważenia, że to, co 
otrzymałem, jest darem. Nie jest 
najważniejsze usłyszeć te słowa, 
ale dostrzec dobro, którym ktoś 
mnie obdarzył. Nieraz nie trzeba 
wiele, a relacje między ludźmi 
mogą stać się lepsze. Zadanie na 
dziś: dostrzegę trzy rzeczy 
(słowa, gesty), które ktoś dla 
mnie zrobił, choć wcale nie 
musiał, i jakoś mu za nie wynagrodzę: słowem, uśmiechem, 
drobnym prezentem, modlitwą… 
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Różaniec – symbol i mistyka róży 

Modlitwa różańcowa, jak żadna inna obejmując cały świat katolicki wskazuje, 
że Maryja to Pośredniczka prowadząca do Chrystusa. Różaniec stał się 
modlitwą powszechną, najdobitniejszym wyrazem czci i kultu maryjnego. 

Istotna jest także łącząca się integralnie z tytułem Matki Bożej Różańcowej 
rola Maryi jako Matki Bożej Zwycięskiej, której kult zainaugurowała bitwa pod 
Lepanto w 1571 r. Jako patronka wojsk katolickich w decydujących starciach 
– Biała Góra, Nordlingen, Częstochowa, Chocim, Beresteczko, Wiedeń - 
zapisała się w historii Europy i Polski. Zwycięstwo pod Wiedniem Innocenty 
XI uczcił ustanawiając święto Imienia Maryi. 

Słowo różaniec (łac. rosarium) wywodzi się z litanijnego wezwania „Rosa 
mystica” (Róża duchowa). Porównanie to łączy się z symboliką róży i krzewu 
różanego, i posiada głębokie implikacje w mistyce chrześcijańskiej. Modlitwa 
różańcowa jest wyrazem misteryjnego nurtu duchowości średniowiecza, 
której szczególnym znamieniem był rosnący i różnicujący się kult maryjny. 

Wszystkie znaczenia róży wynikają z jej funkcji sakralnej. Podstawę 
sakralności róży stanowią jej przyrodzone właściwości – kształt, barwa 
i zapach. Powodują one, że róża jest przede wszystkim kwiatem mistycznym. 
Najbardziej znanym wyobrażeniem ze sfery mistyki róży jest różaniec. 
Różaniec to rosarium, czyli ogród lub wieniec różany, miejsce mistycznej 
łączności z Bogiem i kontemplacji niebiańskiego bytu. 

Modlitwa różańcowa jako akt kultowy zawiera dwa aspekty: jest techniką 
modlitewną przez powtarzanie i rytmikę wezwań oraz jest formą kontemplacji 
wydarzeń świętej historii. Wspólnie prowadzą one do możliwie doskonałego 
uczestniczenia w Bożych tajemnicach i realizacji celu eschatologicznego. 
Dlatego też różaniec jako swoisty „środek” modlitewny posiada charakter 
uniwersalny i stosowany jest także w buddyzmie, hinduizmie i islamie.  

Pierwociny różańca stanowiły „sznury modlitewne”, na których z czasem 
zawiązywano węzełki, a potem nizano paciorki, aby ułatwić liczenie modlitw. 
Różaniec muzułmański wylicza 99 imion Allacha, a setny, niewidzialny paciorek 
otwiera powrót do niego. Różaniec hinduski jest przypisany Brahmie i Sarasvati, 
symbolizuje wszystkie światy i etapy objawienia. Triparasundari – róża kosmiczna, 
wyraża skończoną doskonałość, jednię i niczym nie skażone spełnienie. 

Różaniec chrześcijański odnosi się do Najświętszej Dziewicy, która 
przedstawiana jest często w wieńcu z róż i w ogrodzie różanym. Jest to 
hortus conclusus (ogród zamknięty), co wskazuje na bezczasowe trwanie 
i żywot, a róże to niebiańskie cnoty Dziewicy. Ona sama jest bowiem Różą 

Mistyczną, symbolem wiecznej doskonałości. (cdn.)  

 



   



Niedzielny dekalog katolika (cz. 2) 
Piękny jest fragment Apokalipsy: „następnie ujrzałem nowe niebo i nową 
ziemię, bo pierwsze niebo i pierwsza ziemia przeminęły. Również morza już 
nie ma. I zobaczyłem, że z nieba od Boga zstępuje Miasto Święte, nowe 
Jeruzalem, gotowe jak oblubienica, która wystroiła się dla swojego męża. 
Usłyszałem też potężny głos rozlegający się od tronu: oto mieszkanie Boga 
z ludźmi. On zamieszka z nimi i będą jego ludem, a On będzie Bogiem z nimi. 
On otrze z ich oczu wszelką łzę i nie będzie już śmierci ani bólu, ani krzyku, 
ani cierpienia, bo pierwsze rzeczy przeminęły” (Ap 21,1-4). Ten opis pokazuje 
nam, jak szczęśliwe będzie życie w niebie. Będzie trwało wiecznie, nigdy się 
nie skończy! 

Jan Paweł II w liście apostolskim Dies Domini kilkakrotnie zwraca 
uwagę na kwestię, że świętowanie niedzieli powinno nas prowadzić do 
tęsknoty za życiem w niebie. „Gdy niedziela zatraca swój pierwotny sens 
i staje się jedynie «zakończeniem tygodnia», zdarza się czasem, że horyzont 
człowieka staje się tak ciasny, że nie pozwala mu dojrzeć «nieba»” (4). Jest 
to ostrzeżenie uwrażliwiające wspólnotę Kościoła, jak wielką wagę należy 
przywiązywać do chrześcijańskiego przeżywania niedzieli. W innym miejscu 
tego listu czytamy: „w niedzielę bowiem, bardziej niż w jakikolwiek inny 
dzień, chrześcijanin ma pamiętać o zbawieniu, które zostało mu ofiarowane 
przez chrzest i dzięki któremu stał się nowym człowiekiem w Chrystusie” 
(25). A nieco dalej: „Niedziela jest zaproszeniem do spojrzenia przed siebie, 
jest dniem, w którym chrześcijańska wspólnota woła do Jezusa: «Maranatha, 
przyjdź Panie!». Wznosząc ten okrzyk nadziei i oczekiwania, wspólnota ta 
staje się uczestniczką nadziei ludzkości i oparciem dla niej. Oświecona 
blaskiem Chrystusa, przeżywa kolejne niedziele zmierzając ku wiekuistej 
niedzieli, jaka będzie świętowana w niebieskim Jeruzalem” (84).  

Aby myśleć o Bogu i wieczności, człowiek musi świętować, 
a świętowanie powinno być związane z odpoczynkiem. W takiej atmosferze, 
kiedy zapominamy o ciągłym bieganiu, gdy zmniejszamy tempo życia, by 
przeżyć niedzielę, mamy szansę na ponowne uświadomienie sobie naszego 
powołania do świętości. Do takiego myślenia prowadzi człowieka przede 
wszystkim niedzielna Eucharystia przeżywana w dniu wypoczynku 
i świętowania. 
 

W niedzielę katolik powinien 



(2) 
UCZESTNICZYĆ WE MSZY ŚW. I ZADBAĆ O WSPÓLNĄ MODLITWĘ 
Patrząc na treść drugiego punktu niedzielnego dekalogu katolika od 

razu należałoby odnieść myśli do dziesięciu przykazań Bożych, jak również 
pięciu przykazań kościelnych. Jest w nich jasno powiedziane, że należy dzień 
święty święcić, a dla katolika oznacza to m.in. obowiązkowe uczestniczenie 
w niedzielnej Mszy św. Jeśli ktoś dobrowolnie nie uczestniczy we Mszy św., 
popełnia grzech. Wyraźnie jest to napisane w Katechizmie Kościoła 
katolickiego (2181). Jako ludzi ochrzczonych obowiązują nas przykazania i na 
tym moglibyśmy skończyć nasze rozważanie. Ale… Odejdźmy może nieco na 
chwilę od rygorystycznego podejścia do sprawy, a spróbujmy popatrzeć na 
tę kwestię inaczej. 

Sięgam ponownie do ważnej księgi, jaką jest Katechizm Kościoła 
katolickiego. W różnych miejscach są tam piękne słowa dotyczące Eucharystii 
(zob. 2177-2183). Nade wszystko trzeba uświadomić sobie, że jest ona 
źródłem i szczytem życia chrześcijańskiego, czyli jest wszystkim! Od niej 
wszystko się zaczyna i na niej się kończy: najpiękniejsze spotkanie człowieka 
z Bogiem, jakie może odbyć się na ziemi. Masza św. jest szczytem działania, 
przez które Bóg w Chrystusie uświęca świat, a równocześnie szczytem kultu, 
jaki ludzie w Duchu Świętym oddają Chrystusowi, a przez Niego Ojcu. Będąc 
na Eucharystii, jednoczymy się z liturgią, która sprawowana jest w niebie. 
Wyrażamy swoją tęsknotę, by jak najszybciej znaleźć się w gronie tych 
szczęśliwców, którzy stojąc przy tronie Boga, wychwalają Jego imię. Msza św. 
niedzielna stanowi centrum życia Kościoła, czyli nas wszystkich. Czy można 
nie skorzystać z takiej okazji spotkania z Bogiem? Czy można wybrać 
cokolwiek innego? Myślę, że nie. Dlatego w trosce o swoje życie wieczne 
każdy katolik, z radością i wdzięcznością wobec Boga, powinien uczestniczyć 
w niedzielnej Eucharystii. 

Warto w tym miejscu przytoczyć słowa Jana Pawła II, na które powołują 
się dokumenty II Polskiego Synodu Plenarnego: „jest naprawdę sprawą 
najwyższej rangi, aby każdy chrześcijanin uświadomił sobie, że nie może żyć 
wiarą i w pełni uczestniczyć w życiu chrześcijańskiej wspólnoty, jeśli nie 
bierze regularnie udziału w niedzielnym zgromadzeniu eucharystycznym” 
(s. 205). Trudno bez niedzielnej Mszy św. powiedzieć o kimś, że jest 
prawdziwie wierzącym chrześcijaninem, bowiem jest ona streszczeniem 
i podsumowaniem całej naszej wiary.   (cdn.)  ks. Bogusław Wolański 
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